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Preęłimcrata z odnoaz-9 it*fli do domu 1 
przesyłka, po^tto^ą 

na 1 rrllesluc Mk. 7, na 2 i He: 
3 ' m i e l c e Mk. 18, na 6 ri ies 

12 miesięcy *fk 

MOT 

wlchodzi codziennie rano, próczdm poświątfjcznych. Mumer pojed. 40 f.̂ *t0b
u;Be'£n,'45L 

O: 

lace Mk. 13, na 
scy Mk. 35, na 
70. 

C e n a o g ł o s z e ń : 
1 wiersz petitu lub jego miejsce: przed tek
stem Mk. 2. za tekstem Mk. 1. w tekście Mk. A. 

Ogłoszenia drobne: 25 fen. od wfyrazu. 
O poszukiwaniu pracy 10 fen. od wyraz" 

ł łym Kcdakoja i Administracja "Rynek Kofc-
cluBzkl 1, tel. 59. 

Administracja otwnrta w godz. 10 2 i 5 , . 
Rękopisy nie zastrzeżone do zwrotu r u e ' p r / > 

chawuja. się. 
f i • i m i i i i i ąm 

Niema mężczyzny, króryby w „Tancerzu" nie dostrzegł siebie, I niema 
pod słpńcem kobiety, któraby w zyclu nie miała swego .tancer/a". — Dla młodzieży 

* 

Wolno rrz<róbko dlo 
ekranu sł ynr ej powieści 

T 1 1 C E R Z 
Wzbroniono. 

• • • 

f>fllilf#ff HflllfffOllriVn z pięknym i fascynującym Początek seansów o godz. 
i C l H l M l I l U I I U C I l U l U k-inoJdramacic w 8 aktach. 5-ej^ 7-ej ! 9rej w.ecz. 

Parchy 
SBC 

koni LECZY F A VQL-SPIESS 
KOOPERAtYWY i STOWARZYSZENIA 

życzące Subi* >trzymać dla swych członków 

Ry. k> yf • na W i g i I j ą 
j)0 jeepach ulgowych, 

łechcą składać swoje zap 
ZWIł\2KU 

)trx ibowania DO ODDZIAŁU BlrtLOSTOCKIliCO 
OC JCEMTÓW RYB w WftRSZflWIE 

rYLKt) DO DNIfl 10 GRUDN 
Biały stoki ii. Kilińskiego M 16 

R r. b., codziennie w godz. 11 — 1 w południe. B 
Sprzedaż [detaliczna karpi żywych 

Poczynając od piątku b| 
loatockicgo Z w l ą ł k u 
W-go Z Malinowskiego)-
j 30 P4>C. od 

Ryby sprzedawj 
otwarciu punktów dla 

iąJego tygodnia, w magazynach Oddzia łu Bla-
rcfducentów Ryb, przy ul. Podleśnej (posesja 

sprzedawane będą karpie i y w e z ustępstwem 
n rynkowych po M k . 6.50 za funt. 
ne będą. od 9 rano do 1 w południe. 

rajdaży detalicznej w śródmieściu, nastąpią 
dzielne zawiadomienia. 

rmojiy siilki walali 
Gdyby pierwszy rząl pilski był' 

przewidującym, uznołby twe ;tję wa-
laty odraza za jedna z naj później
szych kwestji politycznyc i i otwo by 
zapobiegł nadmiernej dc >re« locji, 

Hlcmcy wypuścili w o bieg ogrom
na, łloś<S morek polskich,pa 1 tóre po-
winniby oni sami odj>owiad ić i było 
wielka, lekkomyślnością ftrzy ecie od-
powledzialnaści za le nidu; /cie nie
mieckie. Można było cójiajr miej qj-
osftęplpwać morki i konony będące 
w obiegu w Polsce, jak to uczyniły 
Czechy i.nic dopuścić Ido tegb, źe 
później rfiestęplowane kpH&i y z róż
nych krajów dawnej minor :hji ou-
strjnckicj napływały do Pol iki. 

Jeszcze lepiej było plścii w obieg 
.nową wala tę polską, aparfb nic o 
markę, lecz o franko, l A 
termin posiadaczom innych 
* Polsce no zamianę rab 

krótki 
(ieniędzy 
1, marê c 

i koron no franki polskie po kursie 
jaki wówczas te pieniądze miały no 
giełdzie paryskiej. Frank polski ma
jący gwarancję rządu, źc kiedyś bę
dzie równy frankowi francuskiemu 
nie spadłby w kursie jak marko 
polską, co do której nikt żadnej gwa
rancji nie dawał. 

A rząd ho tej gwaroncji by nie 
straciła bo stałość walaty jest ogrom
nym zyskiem dlo kroju I dlo rządu. 
o stałość tę można było pozyskać je-

( dynie opierając polską wolutę o wo
lutę zwycięzców, nie* pozostawiając 
jej w związku!z wolutą zwyciężonych 
Niemców. 

C Skupione korony: marki i robfc w 
ęku rządu polskiego stonowlłyby po

ważną pretensję wzolędcm państw 
zaborczych, i miałyby daleko większą 
wartość, nfź mogły uchować w obie
gu, robiąc sobie wzajemną konku
rencję. 

Ale skoro no taki śmiały i sta
nowczy krok, któryby Polskę wiązał 
ze zwycięzcami się nie odważono, to 
przynajmniej należało przez ostęplo-
wanie stwierdzić za .jaką ilość bank
notów w obiegu będących rząd ma 
odpowiadać, bo dziś nikt nie wie He 
rubli i morek Jest w Polsce. Tyle 
tylko wiemy, źe jest ich za wiele. 

Marka polska, choć .Istnieje w ilości 
wiadomej, nic mggła się utrzymać no 
wysokości marki niemieckiej, bot-jiem-
cy, się wzięli do roboty produkcyjnej, 
a my się bawimy bardzo nieproduk
cyjnie, pozwalając bałamacić lad róż

nym wywrotowcom, którzy zachęcają 
do strajków i sabotażu. Nadto r-ząd 

.sam popierał lenistwo, wypłacając o-
gromne zapomogi tym, co pracować 
nie chcieli, zamiost dać im pracę; u~! 

trudnlano handel i przemysł, podda
jąc cały ruch wewnętrzny kontroli, 
któro wymagała ogromnej łte$«t4or-
mozjodów urzędników, a nic dawała 
żadnych korzyści narodowi. Nie ur~Ł 

miono zorgonizowoć aprowizacji, ani 
też nie dano możności działania tym, 
coby umieli to uskutecznić. Młode 
państwo rozchorowało się na prze
rost państwowości, tłumiący inicja
tywę i konkurencję obywateli, f 

W tych warunkach wywóz H był 
zbyt utrudniony, o Polska nie miało 
czem płacić za przywóz przedmiotów 
najniezbędniejszych. Nikt nie potrze
bował zagranicą polskich murek, o 
my wielce potrzebowaliśmy dewiz za
granicznych. Gdy nareszcie i te zo
stały ogarnięte monopolem rządowym 
szybko dalej marka polska spadło, 
tak żerna wartość dziś mniej niż dwu
dziestu centymów. Przyczyny spadku 
woluty są następujące: 

i . Brok wszelkiej gwarancji za 
banknoty będące w obiegu, które nic 
tyiko nie odpowiadają żadnej ilości 
metali szlachetnych, ale nie mają żad
nego ustanowionego stosunku do wa
lut obcych. 

2. Nadmierna procjokcja nowych 
marekjolskich, i.trwonienie tych mo
rek na* wybujałą biurokrację. 

Licząc ogroniczenio wolności hond-
kl i przemysłu, o co nojdorsze wol
ności procy. Zakaz pracy jcst(samo-
bójczem szaleństwem ogarnionego 
przez^ocjallstów Sejmu, 

v. ogromne zakupy rządu polskie
go zegronlcą, po bardzo drogich ce-
noch i posyłanie licznych misji zagra
nicę ẑ  djetomi bordzo wysokiemi. 

3, Ustanowienie centrali dewiz, 
k^re zmusiło kupców i przemysłow
ców do pokątnego handlu dewizami. 

Dewizy są zbyt nieuchwytnymlto-
worem, aby można je poddawać kont
roli. A groźba kontroli, gdy kontrola 
nie może być użyteczną naraża zawsze 
na bardzo znane nieproduktywne 
koszta. 

Najgorszym z tych błędów jest* 
dziwny brak odwagi i energjl w rzą
dzie i w oświcceńszej części Sejmu 
by z całą stanowczością ostrzedz glo
sujących w Scjnle nieuków, że podko
pują byt całego narodu prawodawst
wem opartem na sofizmach I kłamst
wach socjalistów, o homującem naj

cenniejszą wolność, jaką człowiek po 
siadać może. wolnośś pracowania 
według sił j rozporządzania. swymi 
zarobkami. 

Ograniczenia godzin pracy w okftj 
lieznośei«.eh, w których zdwojono prr»-
co jest potrzebną, oby dlwigno* 
naród z ótodu i nędzy, tlóm*czy slę 
jedynie ciemnotą jednych, a przetwór-
nośoią innych. 

Głos stmiowezy, poważny, uro
czysty w Sejmk* ostrzegający przed 
skutkamj tego, szaleństwa mógłby 
ciemnotę oświecić a przewrotność zo-
wstydzić. Owa przewrotność szuko 
osobistych korzyści kosztem ludu i 
całego narodu i jest no służbie mię
dzynarodowego źydowstwa. 

W. JLuto8lawskl 
— 1 * \ 

0 Galicje WMhoi i 
Przefl kilku dniami doniósł nam 

telegrarq, że Koda Najwyższa enten-
ty pod wpływem-Anglji—opracowała 
statut dla Galicji wshodniej, który 
oddaje te dzielnicę Polsce ' tylfro 
prowizorycznie na lat 2f>. 

Wiadomość to - naturalnie w 
naszych kołach politycznych wywo
łała zamieszanie i oburzenie. 

P. Paderewski oświadczył, że m 
taki statut Polsko nigdy zgodzić I ! Ł 
nie możje. 

Na posiedzeniu wybitnych posłón? 
sejmowych odbytem pod przewo**-
nictwem p. Marszałka, proponowano 
wysłać do Paryża i Londynu misjv 
sejmowej, któroby przeeiwdziołnfti 
takieniu rozstrzygnięciu sprawy Cy
licji wschodniej, 

Mliii II. źołiieru. 
J. F,. ks. biskap wileński wyd<V 

następującą odezwę: 
Do Wielebnego Duchowieństwa 

Djecezji Wileńskiej. 
Niedawno powołany do życia Ko

mitet „Gwiazdki dla żołnierza nt\ 
froncie1* zwrócił się do mnie z pro
śbą o pomoc w zebrania picniądzy 
na kupno podaranków dla żołnte-
rzy na.Gwiazdkc. 

Uważając, że przedewszystklęm 
żołnierz na froncie zasłużył sobie na 
pomoc i współczucie społeczeństwo. 
gorąco polecam tę .sprawę Wiek-
bnemu Duchowieństwu i proszę o 
jaknaj?zybsze sformowanie Komitr-



P o c z ą t e k Rjze 

o godz. £-ej 
awienia 

wiecz. 
wed ług n i e ś m i e r t e l n e g o 

dzieła Aleksandra Dumasa (ojca) 
;uwiporo!joUiyci 
bliższej niedzieli 
iizy po stosowni 
ofiarności nft te 

,<.% mogą być 

i i oznaczenie naj-
no zbiórkę, plcnię-

r.l chacie ludu do 
<j<l. Próez pienie 

V naUirze. Ws,zjslk< 
r z j (mowanc ofiary 

! liicrować do Kpml eto ,Gwiazdki 
'\(? Wilnie (Ś-to Jers |n 22). Bis dat, 
' ai cito dat. [ 

Biskap J»/ilcńsl|i J e rz y 
Kfnejcrz Kurji, 

Kan, Hoft. J, Stc!kicwiez 
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.Ciemnota,' |>SrÓ I jakiej wcgclo 
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Komisjo Kolta 
>rzy Dowództwie 

: składanie zbędtiych 
gorąco do spolrczei stwa z prośbą o 

:onia w Zarządzie tft. .Koło Polek 
każdej porze i w Warszawska i | ) 

<ażdego -dnia. t 
(Podp.), Pałkówni) 

zebrane naieży 

idiimj. 
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., sehodnich. j 
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acji miast n 

;—zy stąpić do 
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> yjnej wygłosił 

V arszawic w Ma-
zjazd przedstu-
h ze wszystkich 
nizowonia Tpw. 

łOlskieh i ziem 

lOv 

S i 
o1 mł ".ioch Tow. 

iwski. , i 
Zpde^ktrow4no 

-:talu • zakładowej r 
p-zytem, że o |lebj 
i I), nie zebrano 5 
:,du zakladowepo i 
. ^czkowego, to To\f.*si(; rozwiązu 
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liczny, juk się> 
torzy. mimo to 
stanu oprowi-

postanowiono 
organizowania Tow. 

isji organlzo-
ryka, o zada-

p. Wyczółr 

yc i 

k >mi 

f 
»n>0 tys. mk. ko-
V, zastrzeżono 
do i-go lutego 
miljonów kapi-
50 miljonów po

je automatycznie, o ile zaś kapitał 
jak należy przypuszczać", zostanie ze
brany, wówczas odbędą sic. nowe 
wybory 1 tow. rozpocznie działal
ność normalną. 

()o tego czasu działać ma pro
wizoryczny Zarządy Powołani doń 
zostali na wczorajszym zjeździe pp. 
fllajinowski i Boryka (z Warszowy)f 
Jasiński (ze Lwowo), Dylewski (Ą 
Lublina): na zastępców: Koffnnkc 
(Łódź), Hirszcl (Warszawa), Prosz
kowej (Częstochowo), Stanisławski 
(Łowicz.) 

Do komisji- rewizyjnej: Wollct 
(Piotrków). Nowakowski (Tarnów). 
Filipowicz (Białystok), Grabowski 
(Kalisz) i Domański (Radom). 

Ha dyrektora zarządzającego po
wołano p H. Wyczółkowskiego, dy-
rektoea wydziału zaopatrywania z 
Warszawy. 

Cłojsy pubftczrje. 
(Odpowiedź p. Szamborskicmo). 

Zupełnie niesłusznie autor jego 
napoJa na mnie, że powiedziałem. 
iż Ppw. Komisjo Rozdziału drzewa, 
jest niepotrzebna. Aówili to inni, jo 
zaś wystąpiłem przeciw przepustkom 
na przywóz drzewa do Białegosto
ku, wydawanym przez Komisje R O Z £ 
działu drzewa uważając je za bez
celowe ii prowadzące tylko do mar
nowania czasu, gdyż po każdą taką 
przepustkę, wieśniak zmuszony jest 
iść nieraz kilka mil do gminy. 

Ayli się też aator twierdząc, że 
wystąpiłem przeciw kwitom kaso
wym i .''.oświadczeniom, wydawanym 
przez zarząd leśny. Takowe, bowiem. 
uważam za potrzebne. Aylnem jest 
również twierdzenie p. Szamborskie
go jakoby wieśniacy, o których wy
raża" się z kpinami: „poczciwe zmiot
ki", obdzierali za przewóz drzewa. 
ponieważ, skoro wieśniak otrzyma 
za metr drzewu pud soli, to wów
czas ocliotnie przywiezie każdemu 
metr drzewa z lasu. 

Nu to, naturalnie ów pan nie n^t 
głowy. Hic widać też" głowy w zbyt 
jasnych przestankach co do mnie w 
sprawie kradzieży drzewa z lasu, na 
które to odpowiadam przysłowiem: 
„Kto sam taki, ten drugiemu daje 
znaki". Nie potrzebując zos tłuma
czyć się przed tym wielce mądry" 
i dowcipnym jegomościem: nie po
trzebując iłomoczyć sie przed p. 
Sz. mogę tylko zakomunikować Sza
nownym czytelniKom. że oni Aosko-

le i Niemcy, oni polscy leśnicy, po
szukując | skradzionego drzewa, <i 
mnie go ńie znoleżli. 

W końcu zaznaczę, że po blan
kiety przepustek, trzeba chodzie do 
Komisji Rozdziału Drzewo po kilka
naście razy, gdyż nie może p. Szam-
borski zarządzić oby je miał w po
gotowiu, co sądzę:* jest jego obo
wiązkiem. 

J. Lenczewski:—Snmolyjo' 

HtimaiK ftini. 
Przed kilku dniami itawiłu w 

Białymstoku—jak to jaź donosiliśmy 
-^specjalno misja amerykańska, któ
ra zajmuje się Opięto nad dziećmi. 

Opieka ta polega na dokarmia
niu dzieci—nic' na Jich »'wyżywieniu, 
jak u, nas dotychczas ' mylnie mnie
mano. 

Amerykanie dowodzą, że rodzice, 
a w ich broku najbliżsi opiekunowie 
sami winni żywić swoje dzieci, nie 
czekając na dobroczynność . 

Pogląd to bardzo słuszny! Pod 
względem moralnym mało wart jest 
ten człowiek, który... wyciąga rękę, 
który nie szuka pracy zo wszelka 
cenę. byle tylko < nie być zmuszo-
szonym do korzystania z miłosier
dzia innych. Ojciec i matko powinni 
więc żywić swoje dzieci, aby już od 
dzieciństwo nie przyzwyczajać ich 
do żebraniny, do życia /. łaski in
nych. • /»-

rtle wojna narobiła wiele złego, 
Produkty spożywcze, z winy pasko-
rzy wszelkiego rqdzaju—podniosły 
się tak w cenie, że mało kto może 
żywić dzieci tak, jakby to było po
trzebne dla ich "rozwoju należyte
go. 

Ztąd tcżw'\mcrykanie poświęcili 
setki miljonów, no to. aby Polsce 
przyjść z pomocą i ułatwić dokar
mianie dzieci ubogich. /"\lsja amery
kańska daje bezpłatnie mąkę, ka
kao, mleko zgęszezone, a od polaków 
żąda jedynie zajęcia się rozdawnic
twem tych pokarmów, które dziatwę 
mają dokarmiać. 

Ztąd też powstał Centralny Ko
mitet opieki nad dziećmi, który, 
spełnia szlachetną misję przyczynia-
nijjąc się do wychowania zdrowych i 
dzielnych obywateli kraju. 

Powstały kuchnie dla dzieci, w 
których dziatwa z rąk pań opieku
nek otrzymuje porcje gorące. 

Niestety początkowo nie rozu-
n i m n o . u nas intencji ameryku-

\i 
nów. W wielu kuchntoch pr 
surowe rozdawano rodzicom 
konaniu, że oni snmi ugotują 
i dadzą je |swoim dzieciom, 
dodatek do pożywienia, które 
powinfni z własnych ,f<induszó 

| kazały się przy tern nadużyci) 
dzlec porcje.cprzezoaezone dlii 
cii spożywali, lub je nawet sy 
wali paśkarzom. 

Z tej też przyczyny na 
+cji. odbytej w Białymstoku 
wie misji amerykańskiej 
li wyraźnie, 

że porcji do domu dawaV 
wolno nikomu, 

że porcje winny być Pspo 
na miejscu w kuchni przez 
dzieci, 

że winny one być wyd 
| płatnie. 

Dopiero, kiedy wytłumaei 
komitety miejscowe muszą 
zawiać lokale na kuchnie, 
drogi opał, opłacać służbę, a 
nie posiadają funduszów. 
szczupłe grono inteligencji 
stockiej zbyt jjest wyczerpane 
rami na inne cele, że ono 
wszystkiem zajmować sie mu$i 
sja amerykańska—-w drodze 

zgodziła się na to, że za 
od dzieci ma być pobierana 
po 15 fenigów. 

To pobieranie opłaty ma 
także i tę dobrą stronę, że 
przyzwyczaja się od m 
zasady. Nie darmo! Pracuj 
dziesz miał! 

Ponieważ, misja anie 
żądała" stanowczo, aby dźiatwjn 
żywafa swoje porcje w Kuch 
dziekan Chalecki wyjaśniał, 
nas tysiące dziatwy nie 
skorzystać z tego dobrudzi 
nie mają bowiem obuwia,' ar 
łej o d z i e j a niekiedy nawet. 
przystojnej odzieży. Clsłyszau 
członkowie misji omerykańsk 
świadczyli, że Ameryka pi 
połowie grudnia kilko tysięcy 
letńw odzieży ciepłej, oraz 
dla dzieci, aby mogły prz 
do swoich kuchni i dokarmiać 
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Zapowiedziawszy ten novby tiar 
hojny, kosztujący wiele miljdnów-
amerykanie zażądali, oby przepisy 
ich byty ściśle przcstrzeyanjc. afcy 
chorego do domu dawano wjówcza* 
tylko, gdy lekąr/-stwierdzi chorobę 
dziecka i zażądali s t a n o w i ą zamy
kania kuchen, gdyby ich zanjąd do
puścił się przekroczenia przepisów. 

Tę rrrtsję powierzono p. j Kuma 

Somd-SierrŁ 
V dniu 301 istp )oda, a więc w 

n.edzielę:, ci koiryh drogie są wszel
kie narodowe wsj Omnięnio i pa-
liątki, obchodzili i i rocznicę nieby-

vj]nłej w dziejach ttpjen szarży lek
kiej i'j jazdy pols|tiej 

Hiszponji. 
Na mocy, w, dni i io, moja 1808 

i oku pomiędzy wi< kiem księstwem 
yorszowskiem ho F oncją, w Bojo-

-nnie, mlęscie oiręg )wem w departa
mencie Ńiźszy<|i Pirenejów, zawar
tej konwencji, 
było daę Napo 
izchia ośmio-t 
'ska. 

Oddział ten i brt Ł ,ted\ 
muśfoł a d z i a ł l w . c o 
hiszpański, no Kuólyhi 
ston,o»it! osodzK b|*oto swego, króla 
Ncopolitońsklegjo. Józefo 

pod Somo-Sierrą 

»icr psze obowiąźan(f 
on iwi do rozporzą : 

lsię< zny. oddział woj-7 

<̂i bo wziąć 
»ojnie... o tron 

Nopoleon po 

W niespełna dwa tygodnie woj
ska francuskie opan^|oaly całą pół^ 
nocną Hiszpanję, pÓH koniec zdś 
listopada 1808 roku Napoleon wyru
szy! na /"Aadrylj Gdy wszakże ten 
wielki zdobywca, w drodze do stoli
cy kroju, znalazł się u pokrytych 
śniegiem gór Guadorromcc i zgliżył 
się 50i'listopado do ska|istych wą
wozów Somo-Slerry, zastał drogę 
zamkniętą. W przeciwieństwie bo
wiem do wielu innych narodów, z 
którymi Napoleonowi r przychodziło 
się dotąd potykać, Hiszpanję, nic 
tracąc nadziel no zwycięstwo, posta
nowili walczyć do ostatniej Hfwi 

kropli. 
Jakoż 12 tysięcy dzielnych Hisz

panów obsadziło wywozy i tok u-
mlejętni^ poustawiało balerje swe i 
iysilne oddziały •piechoty.,'' iż * zdobycie 
pozycji tej wprost okazało się' jak 
się zdawało, nic możliwem. Oddział 
zą oddziałem wracał rozbity, puł£ 

piechoty zn pułkiem nie wytrzymy
wał morderczego ognia 'ukrytych zo 
każdym załamem skały hiszpańskich 
baterji, li wracał zdziesiątkowany. 

W genjalnym umyśle NopoleoiKi; 
błysła wtedy szalona mysi zdobycia 
tych botcrjij górskich przy /pomocy 
szturmum konnicy, rt że najświetniej
szą jazdą jaką Napoleon posiadał, 
stanowił składający się z kwiatu 
młodzieży szlacheckiej, szwadron 
lekkiej jazdy polskiej Krasińskiego, 
Jemu też misja tn powierzoną zo^ 
stała. 

Komendę nad szwadronem ob
jął, były podkomendant gwardji ho

norowej , szef szwadronu pułku szwo-> 
leźerów, znany bohater z pod Na-< 
sielska i Pułtuska,—Jon Kozietulski. 
Za chwilę 125 śmiołych i odważnycfol 
jeźdźców ruszyło z kopyta. Za drugq 
zaś chwilę pozostało na koniach 
juz tylko 37. Padł też raniony ciężko 
i sam Kozietulski' 

korabi-

na co 
tvć głę-

Nqpo-
jednej 

Miejsce jego zajął wszofiże po
rucznik Dziewanowski anie upłynęło 
i kilkci minut, jok. nie bacząc ni 
moi'denv.y ogień działowy i 
nowy. -buterjc były zdobyte 

Przerażeni lem lliszponi< 
najwidoczniej musiał rozlicz 
boki znowca duszy ludzkiej 
leon, aczkolwiek za pomocą 
chociażby tylko salwy kordbinowej 
mogli byli znieść wszystkich, boha 
terskich zdobywców boterji, do tego 
stopnia stracili głowy iż nie usiłując 
już bronie wealc, w rzeczy samej 
zgoła niezdobytych, wąwozów, 
nęli się, otwierając tern Napoleonów: 
drogę do Aadryui. 

W bitwie pod Somo-Sier 
lerjo polska dołu dowód ta 
przykładnej odwagi, takiego s 
męstwa, tu Kiego . . lekcc 
śmierci, iż, zadziwiając Sw 
imię swe jednocześnie złottjmi 
pisało w dziejach zgłoskami 

P. GUJUki 

•ą kawa-
; bcz-
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ważenia, 
tit eołyT 

za-
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Rada Nal^yfcsza ententy 
obradowała npd metodami, jak 
pozwolić Polsdt na administro' 
wanio na tęreriach, zajętych 
przez wojska doi ikie na zachód 
c><d linji poprzcjfln o oznaczonej. 

bradowano l:łk: e n^d wódzia 

warunków 'po-

Polska. 
3-12 (PAT.). 

D 
łem okrętów 
rmeckich. 

" w ijennych nie

j a c y 
» LYl 
W d<lpowied£i 

aljera co do 

ią bie ecy. i 
3-12 i(PflT). 
pa notę Lerch-

I iwohienia jen-

l'k B 
i II II i i b l 

i o ł o s t o e k 1 
Ców Wojennych rriemieckkh 
Gemenceau oświadczył, ze 'u-
wolnlenle ieńców wstrzymano, 
lioniaważ Niemcy nie dotrzy
mywały klauzuli rozejmu. 
i -f— 

Z miasta. 
Kolandorzyk! 

zqihwlpJo przeko-
,, u • r które] przepi

sy nie są pfzea rze one. winno być 
kwnknlęto. że an icry tonie prodaktów 
dla niej nie, dobitą. ł 

Dodamy, ż | biq »Q komlteta o-
pKki nad dzlcimi » Białymstoku 
znajduje się m \ty ( licy Pałacowej 
Nr; 6. ze kierótoDławo to. sprową 
pomierzono p. 9molńskicmu, który 
z z opałem przjmp* do pracy po
między innetni nad Sprawą dokar-
m>{inin dzieci. B. F. 

[[[ii iy! 
Komunikat ((Sztaba Gene
ralnego z dn, 3. 12. r.b. 

Front Litewska-Białoruski. 
fttaki niep^zyj iciela n* na-

szt pozycje pod Dźwińskiem 
oaparto. j 

W okolicy fKanieńka i Lep-
pla drobne utjbrcaki patroli wy-
wtadowczychj; t 

Na odcinkif P M.e$ia bolsze
wicy uderzyli! nji Petryków i 
Npwociołki. ffo Iłuiszej walce 
atak odparto z vielkierni dla 
nit przyjaciela jstrl itami. 

W zastępstwie Szeft Sztabu Generalne 
•9c HALLER, pułkownik. 

Zdrowie \ ilsona 

BERLM, 3-12 ( P A | T ) . 
Z Waszynptcnu donoszą: 

Krążą niepokojąc s. pogłoski o 
stanie zdrowiaj Wilsona. Kilka 
ważnych dokwm< ntów musiał 
on podpisać ftwi ręką. Leka
rze mówią, że r ikonwalescen-
.cja Wilsona pf©st< ipuje, ale ni
kogo do niego h edopuszczają. 

Uwolnienie okrętów. 
BERLIN 3-12 (PAT). 

Z Rewia doniszą; Uwolnio
no stojące w jo cie tutejszym 
oJłTętyi niemieckii , zatrzymane 
z powodu bloł.ac y. 

Anglja i b( Iszewicy. 
PARYŻ 3-12 (PflT). 

Z Kopenhagi jorioszą: Ukła
dy. prowadzonf irzez delegata 
angielskiego t Litwinowem z 
Rosji sowieckjie w sprawie 
wymiany jeńców natrafiają na 
trpdności, porievaż Litwinow 
żąda zniesienia >lakady Rosji 
sowieckiej, Andlj) zapyta innych 
sprzymierzeńców, zanimr^ roz
pocznie z Ró i}^ bolszewicką 
^kłady co dp 

ju. 
E n tent*] 

Dziś! Barbary 
Jurto: Sebby. 

\ 

Budłct miasta. 
zda prezyden-

manskiego do 
ożnoSci tech-
pisów budźeta 
terminie ozrte-
dni przed pq-

(k) Z pov»od« ł»yf 
ta miasto p. B. S: 
Warszawy oraz nic, 
Dlczpcj rozesłania o 
wszystkim rodnym 
czonym t. j . na trzy , 
siedzeniem Rody Miejskiej, badżet 
mjasta no listopad i nrUdzień r. b., 
rozpatrzony ponownie przez rtogt-• 
strat, będzie przedłużony Rodzic 
rtlejsklej Uo rozpatrzenia w przysz
łym tyqodnia. 

Rado Miejska. 
(m) Balety wejścia na jatrzejszc 

posiedzeń!^ Rady miejskiej można 
otrzymać w magistracie dzisiaj od 
godz. 12 do i w południe. 

Nowy urząd. 
W Białymstoku rozpocznie w tych 

dniach czynności inspekcja pracy 
ministerjam pracy i opieki społecz
nej. No czele inspekcji sfBi inż. 
Butwlłłowlcz, znany jdż u nas zasz
czytnie ze swojej działalności. 

Podziękowanie. 
1 Od p. przełożonej gimnazjum 

żeńskiego otrzymaliśmy z prośba o 
ogłoszenie, podziękowanie nostępu-
jqcc: 

(.Skłod0m nojserdcczniejsz po
dziękowanie sz. p. Dqbrowa Joni-
szewsWema zo ofiarowónie drzewa 
dla gimnazjom żeńskiego. 

Szczerze f głęboko jestem wzru
szona okazano, dlo uqzqcej się mło
dzieży pomocą, która wymownie 
świadczy o Wysokiem poczuciu obo

wiązków społecznych, hojnego ofiaro
dawcy. -» 

Przełożona gimnazjum pnństwo-
WCflO. 

Zofjn Kossowska. 
Życic szkolne. 

(k) W pnństwowem gimnazjum 
męskiem odbyły1 się już konferencje 
klasowe' i konferencja ogólna; w 
gimnazjum żeńskiem konferencja o-
gólna> odbędzie się dziś. Rodzice ^ 
opiekunowie mogq dowiadywać się 
o postępach i zachowaniu się swo
ich dzieci u odnośnych \rychowew- 
cówjjrzyn) kłosowych, którzy wyzna
czyli w tym celu godziny przyjęć. 

<-- Da końca roku szkolncgopo-
zostaje jeszcze •$. okresy. Kto w o-
stotnim okresie z jednego chociażby 
przedmiotu otrzymn ocenę niedo-
stoteczną zostawiony będzie rin dru
gi w tejże klasie. 

— Na mocy okólnika Minister
stwa Wyznart Religijnych i Oświeec-
nii Publicznego od opłaty za naukę 
mogq być zwolnieni tylkfy ci ucznio
wie. którzy znehowują się nienogan-^ 
nie oraz wykoznjq dostateczne po-1 

Stępy ze wszystkich przedmiotów, 
Uczniowie druoProczni nie mo-

gq być zwqlnieni od opłaty zn 
ukę. ! 

Podanie o zwolnienie od 
czesnego wraz z poświadczi 
władz policyjnych lub gmin 
stanie niezflmożności petenta 

, potroję Rada Pedagogiczna; decyzje 
A& jej zawrerdzo ninisterstwo !W. 

, . \\ . . . 

Los maturzystek. 
ik) Pierwsze'matarzystki polskie

go gimńazj.um realnego w BiOłym-
stokp rozpierzchły się. po Polsce. 
Dwie—pp. Kundówna Jadwiga i Wro • 
czyńska Teofila—studjujq medycynę 
no uniwersytecie warszawskim; dwie 
—pp. Kóśeianko Halina i Chmielew-

nn-

ska Wando wata*** na isdkzioł 
p r a w ttooż artaHrtytetcr, JMnal 
zai p. Bielska narja stadjuje fllo-
sofk Wf Wszechnicy Jagiellońskiej 
w Krakowie. Dwie pozostały w Bio-
łymstoka z powoda broka Środków 
na wyjazd do stolicy I dalsze kształ
cenie, jednok I te moja nadzieję w 
rokq przyszłym udoć się no wyższe 
studjc. 

* Pieaiądse z Ameryki. 
(m) Pochodzący z | Białegostoku 

ftbram Rcchba«im. przybył do na
szego mlosto po 33 lotnch pobytu 
w Amrryec. Przywió|Zł on pieniqdze 
i lisly dla żydów tatejszych. 

Odczyt posła, 
(m) Zapowiadają tatoj odczyt 

posłfl d-ra Schiftera. 
Zwiąsek metalowców. 

(m) Tutejszy międzynarodowy 
związek metalowców połqczył się ze 
zwiqzkicm metalowców w Polsce, 
jako oddział jego 46. 

Nłeszęśliwy skok. 
(k) (lezeń ki. VII1 państwowego 

gimnazjom w Białymstoku D. Pis-
kanks powracając ze wsi, na stacji 
kolejowej w Knyszynie usiłował wsko
czyć do pociągu, znajdującego się w 
biegu.! Poślizgnqwszy się P. upodł i 
trafił ; nogq pod koło pociągu, w 
skutek czego noga zostało złamana. 
Nieszczęśliwego młodzieńco odwie
ziono do Białegostoku i umieszczo
no w szpitalu żydowskim. 

Tłok w pociągu. 
(m) Opowiodoją nam, ,że w po

ciągu, który wczoraj popołudniu 
przybył z Warszawy, z powodo tło
ku uduszono dziecko !w powijakach. 

Zamach samobójczy. 
(m) W jednym z domów przy ul. 

Sienkiewicza 18-letnlo Chana L. 
asiłowała otruć się sublimatcm. Po
nieważ był to „erzatz* — uratowaj 
no ją. 

Klno-Teatr „Apollo*. 
Goniący zawsze nie tyle za sen-

sacyjnością luh egzotycznością de
monstrowanych przez się obrazów, 
ile szukający w nich strony uczu
ciowej. estetyki i piękna, - z dniem 
wczorajszym demonstrować zaczął^ 
ogromnym wszędzie cieszący się 
powodzeniem, słynny 8 aktowy dra
mat. . Tancerz". 

Jest to przeróbka znanej powieś
ci Hollaendra, w bohaterze której 
Andrzeju, jak słusznie głosi motto 
tego pięknego obrazu „nie jeden 
mężczyzno dostrzeże siebie — gdyż 
niema pod słońcem kobiety, któraby 
w życiu nie miała swego - .tan
cerza*. • 

c OFIARY. 
Na ciepłą odzież dla białostockie

go pułku strzelców 
Ze wsi Ziinnpchy—Świecki. 
Marcin Zimnoch 20 mk„ Czesław 2t>, 

Jó** f 5, Wlktorja 10. Jo.ichlm 50, flntorti 
20.i Bronisława 10, Aleksander 10, Ignacy 10. 
P<i*el 20. Antoni 15, Tytus 15, Władysław 2. 
Klara 5, Juljan 20, Boleslafe 20, Gabryel 10. 
Kazimiera 5; F*llcja 5, Małjanjna 5. Franci-; 
szek CsnczJtowski 20. ftlo)zy Zinyioch 20. 
Fajbel Lophta 20, Kazlrnlprz Zimnocfc 10, 
Karolina 5. Wincenty 100. Mntoni Drozdow
ski 20. Mieczysław 7 m.. Jakób| W^icluła 
20. Antonina 20, Józef Drazdowski 2p rrrk • 
Razem 539 mk. 

Że 'wsi Chodory: 
Wojciech Drozdowski 9 m., Adamowa 

Krynicka 2, Michał Czaczko#ski 2, Julja 
Drozdowska 5, Józefa Chodorowska 2 mk , 
Emilja 5, Apolonia Drozdowska 3, Wincen
ty Chodorowski 5. Adam Zimnoch 5, WojJ-

'ciech Chodorowski 5. Teofil 5.. Józef 10 rrf.. 
Paweł 3. Pletrunela Borowska'1 m., Józef 
Czachowski 3. Franciszek 3. Bolesław Bo
rowski 2. Jan 5. Bolesław 5, Walerja Kra
sowska 2. Władysław Drozdowski 4 Jan 
Szerenos 2. Wiktor Zimnoch 2, /Kacper 
Drozdowski 1. Bronisław Cr^odorowiki 4 m, 
Michał Drozdowski 1. Antoni 5 Antoni Bo
rowski 2. Michał Krynicki .15. Mieczysław 
ZlmUoch 2. Józef Sredzellskl 4, Mateusz 
Drozdowski 5. Razerń 129 mk. 

Folwark Dołki: 
Antoni Olkoskl 10 mk., Aleksander 

Szelest 1.0, Weronika Borowska -6. Razem 
26 i%. i Wójt onilrty Zawyki 100 m. 

ł 

Ogółem mh 

Z kol robotnic/Ich « 
Wasilkowie otnyma-
jemy list następijący. 

BJNle dobrze się u nas dzieje. Z 
powodu drożyzny robotnicy lobrycz-
ni zażądali podwyżki. 

W fabryce Lackiego dano to m. 
i robotnicy aaodzUi się na tę pod
wyżkę J pracowali. 

Robotnicy w lobrycc Porc« kiego 
Zażądali 36 m. I vpodli do fłibrykl 
Łąckiego, z żąd niem, oby j*j ro
botnicy zaprzestali • procy i lądoli 
.V) m. Ale robotnicy Łąckiego słu
chać o tern nic chcieli 

Doszło do kłótni. Dwaj rohotni-
cy z fabryki Porecklego, łtorzy 
przewodzili innyn, ostatecznie prze
mocą usunęli z fabryki dwocli sta* 
rych robotnikśw, którzy pro:ą we 
fabryce zarabiali no chleb codz <-nny. 
Hiejsca ich zo}ęli ludzie, post idają-
ce włosne domy i ogrody. 
' Wywołoło to, naturalnie, niesmak 
w nasjzych kołach —bo chyba „par
tyjni* nie powinni krzywdzić robotni
ków zawodowych. 

W Łodzi ujawniono szereg nadtp 
żyć. jokjch dopuścił się porucznik 
Wład. Wąsowicz, b. przewodniczący 
komisji poborowej. 

Komisjo śledcza, przybyła '.War
szawy stwierdziło nodażycio. 

Dochodzenie ustaliło fakt, i por. 
Wąsowicz, pobierał łapówkipo kilko-
i kilkanaście tysięcy m rek. Poflso-
wi, pragnący uwolnić się ód wojska 
wręczali Waaowiczowj pienią be za 
pośrednictwem osób, cieszących się 
zaaełnem zaufaniem Wąsowie; o. • 

Śledztwo wykazało, Iż między 
innymi: Szmul Freund dal i( tysię
cy, a Berg Fretind 9 i pół ysięea 
marek, lyoby uwolnić się o<l służ
by wojskowej. Akowiec zięć Łódz
kiego nadrnbina Trejstman dał 
7000 marek. Zarówno, wym cnicni, 
jak i inne osofby, którym dowie4»o-
no. iż dali łopjówkę, zostali a-eszto-
wani.j* ' ! 

Do śledztwa pociągnięto 
naście osób. 

W aferze por. Wąsowicza Izamier 
szanych jest kilku urzędników i ospb 
prywatnycp. 

PorucżlH|lk Wąsowicz »Jrhi< szczo-
ny został NB więzieniu śledczym i 
znajduje się pod ścisłym dozUrem. 

kitko-

RKinlHii! ulyikiw epik 
w Mn.: 

przeclio\3yv«ane 

Bolszewicy rozgrabili 
polskie w Moskwie. 

Zabytki te były 
w podziemioch świe; 
go kościoła nn Gru 
bolszewickie /. poc 
nie opiekowały się 
jako własnością ludu polski 

(idy jednak zabrakło pr 
tów, (|odnvcl| przywłaszczeń 
równicy bolszewiccy postanowili 
łowić się i ..własności?) ludu 

zabytki 

JO wybudpwane' 
jinoch. 
;qtko teo 
temi 

m/ładze 
otycz-

bytkomi 

z Cd 

['Ol 

W tymi 
przybyli db 

porozbijali 
wszystko,, f:o wydało 
szem. 

celu pod eskortą 
kościoła na Qni|z 

brojną 
cinuch. 

zażądali otwarcia podziemi, J>oczecn 
paki, z którychl zabrali 

im się jejenniej-

U i i Wielktpiłiki. 
Od d 

Skolmierzyjc 
Zbożo z W 

Iono jak 
lolćlorzy 

34; " 
nafciarni^; 
skich Gali 
. A dla 
chociaż 
żywności 
Jtoiwick w 

w 

zm. do 'i bm. przez 
c przeszło f)07 wi igonów 

ielkopolski. które r jzdzie-
nostępuje: Worsza«|y 137; 
U; Sosnowca 46; Łodzi 

Krokowa 25; (głównie, dla soliri1 i 
Liapwo J4; pbyi. pbdgór--X :jl#-, Częstocłiewy «. 

Uiołegostoku nie d 
^ nasjjerd ' mieścij 

większe, aniżeli 
byłej Kongrcsówct są 

[ . 

o. 
mio-

Ó, kie-
ob-

skie-

deno nic, 
etny 

gdzie l"-

file:///rychowew-
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D z i c n n i »k B l h ł o s 4. 

mmm 
p b y al. AłynórsJklcJ w ] \ iarsza. 

•wie ianaormrrjo '«oskoeiJ-
nockh posjiawnlc koipnril 
to jlr-ztrwńznic Uldzle iHciflcntni, 
jak Iprzyjjaszcz-ojo pro^ o<fyrowle. 
Vszj(stklcn aresztowano. t n 
przylnlchlważne dokomeniy 

V nińskd przy sklepi f 
śkimj zondormerja ajęła Pfn< 
szedlkÓw. Areszjtowoni , r# l l 
tę d ahrnniochl dokamcntjil. 
dXojkc > k pisżtt BG<łz. P|r 
tajemniczy skłębili był pd*r< Sr 
pomiędzy "worsźtawsklmi p p wódcO' 
mi P. P. S. o bjols^cwiknrrti łw rtO' 
skw|e. 

4n<j|ezlono 
żydow
ie boi-
zoszy-
twier

dze 
sklepik był póSfrdflniklcm 

U administracji. 
Szanownymi prrrKi-

mcTotorom przypomina
my, że, czos już wnosić 
prenumeratę za grudzień 
i k wari ni I. 1920.. . 

& mu 

lVr LhWKNSTtJN 
z WARSZAWY*. ' 

ichoroby wewnętrzne 
p r z y j m. 6—8 p o p d ł . 

ul. Slankle wicza (Wasilkowska), Ni 38. 

RAKSZAWĄ 3-XII <TŁI 
Na giełdzie płoeono dz 

' rtiblk- carskie (500 rub|i) 
13Ó.bo. (100) -r- , r . . . 

•£o robie damskie (<000 rbl.) 
3D.7h. 48.50; drobne—. 

Za korony oustrjaektc 

włusny). 
siaj zo 

132.01) 

64.45 m. 

Sprzedaż: 
r 6 i n y ci I t n y o 

wó 

DOKTÓR MEDYCYNY 

jlTakób G^wze 
choroby gardła, uazu 1 nq*a 

i 
pr/yjmuje od g. 10—1 P- pot. od 4—7. 
ul. Sienkiewicza Nr. 12 w podwórzu. 

runkóvo monopolowych 
WYRO\iJ>tV W Ó D C Z Ą N Y C H 

w i n i k o n i a k ó w 

LFGRU&SKI1 
BIAł-YSf 0rf,J u l ; Sienkiewiczu Nr. 28;a, 

P L Y T M l d l S Z C Z E L M I M J ^ C E', ^ 
flZBE ST. ' r' | 

•p.AKUfMKI i ARMATURY \ 
p mi ZE 5KŁADU v / ' 

pechnopol" >> 
Wk Warszawa, 1̂< Je Jerozolimskie 49, Tel. 216-51 ^d 

usuwa • w ciągu 3 dni mydtana 
,tffąŚ6 P T * MEBDT" 

uznana przez powagi lekarskie. 
I ciała 

HEBOY ' * »—^.»„«-^ , - , - - - - -T — 
T-wft l. HBBDA i S-ka, Warszawa, Elektoral
na uf tel. 1-37. Dla koni od świerzby i parcha 

,BKWOL-HEBDA" 

Ł 0 5 Z E N I E . ' 
Iiliiał flitfiw %\ OtygiiiiN w Białrnuliko 

ogłasza, źe na 31 I Marca 1920 r wyznaczony został termin 
regulacji p ierwiastkowej h ipoteki-d la n ieruchomości . 

. i) Ziemskiej o przestrzeni 10 dzies. 1800 sqż. kw, położonej na 
»Si Białosuknic pow. fclotostockiego nabytej przez Józcla Gromko, od 
fi gnącego Wilomowskiego. 

2) Ziemskiej o przestrzeni 80 dzics., nobytcj przez Hermann Juzu-
«zaki i F.miljana Kozakiewicza, w równych częściach, od Barbary Pu
chalskiej . JJ jej unejatkji Njewodnica Nargllcwska, powiatu Biołosto-

. ckitfjo. i j. i.'' 
3) W Białymstoku przy ulicy Kilińskiego Nr. 130 (dawniej Niemiecka 

Nr. 433n ostatnio Nr. 697) o pfzcstoeni 337 sqź. kw., nabytej prgez 
-Całkę, od Calelo, i /ftajkę Lilwinóu(/od Gustawa Adolfa Szerszmid.ta. 
i 4) W Białymstoku przy al. Star^Bojorskiej Nr. 3 (dawniej Nr.'397) 
o przes|trzeni: w długplć od strony posesji l.udewika i Aleksandrowa: 
19 sq*., od strony Józefowicza „17,69 SQŹ. i w szerokocśi od fronta al. 
ul. Staro-Bojarskicj 9.96 sqź. 1 na tyłach przy posesji Grodzieńskiego 

18,98 śqź.. nabytej pifzjejp Wincentego Hermonowskiego od Salomei Pana
siewicz. • :: ',! i; 

3) W Białymstoku przy ul. Lipowej Nr. 40 o przestrzeni 297,38 
sq>;. kw., nalcź)qcej jło nerszo Pressa. ' • - \ 

6) W Białymstoku: przy al. Kupieckiej Nr. AO (do\vniej Nr. 11 {4 o 
pr/c&ti zeni: w długasć jbrzy -. al. Kupieckiej—67 orsz., z przeciwległej 

szerokość 50 orsz., nabytej przez Zelmana I Ralo-
t llncrym—Lei Dormonow. - i 

termin wzywa się do koncelnrji tegoż wydziału 

strony o5'/i «rsz., 
wieckiego od Ajzykf 

No wymiertion|] 
j Hipotecznego >»szy$ 

Białystok 2 i iro 

cKh, którzy chcQ zgłosić swe prawa do pomlenio-
Inych n|erachomośell*a| groźbq skutków, przewidzianych w 154 | nast. 
Mli Ustawy Hipot. U r. 1818. 

Igio 1919 r. 
M. Mickiewicz pisarz hipoteczny. 

D-r A. HI G I E R 
/. WAU8ZAWY 

Choroby skćrrj*, wtnt-
Yyczn* i łnoczopłciowc 

i' 5—8. od 1—3 
Ul. Sienkiewicza (Wnsllkuwska) 28 n. 

D-r I.NHUMARK 
x P l o t r o g r « « l M 

b. ordynator Plotrogrodsklego Rlafu-
zjewskiego szpitalu wenerycznego. 

Specjalny g<blnat: chorób Wftneryoinyoh, 
I tkóraych (606—914) 

Przyjmuje od g. 3 H 
Ml. mi l*»kUgo Mii i i . 

WAK(1J/\CE POSMDY. 
Wobec rozporządzenia Ministerstwa 

PracV i Opieki Społecznej o przeniesieniu 
siedziby rnojej z Siedlec <io Białegostoku. 
wakują, od Nowego Roku następujące po-

1) Kancelistów, ewentualnie kjancelistek 
i maszynistki (maszyna Ur|derwood) XI. X 
lub IX klasy etatu plac; 

2) sekretarza IX lub VII I klasy etatu 
płac: 

3; podinspektora VIII. VII lub VI klasy 
etatu płac 

Klasa zależy od kwalifikacji. 

Od sekretarza wymagana jest łatwość 
stylistycznego wypisania się; najbardziej 
pożądanym byłby kandydat z technicznem 
wykształceniem lub — praktyaznie obeznany 
z instalacjami fabrycznemi. Sekretarz może 
awansować na podinspektora. 

Od podinspektora wymagane jest śre
dnie kib wyłsze wykształcenie techniczna. 

Podania, wraz z życiorysami I odpisami 
<*indectw należy składać do mnie pod ad 
lesem: Siedlce, ul. 3 Maja «r* 12. 

Białystok, dnia 3 grudnia 1919 r. W 2917. ' 

Okręgowy Inspektor Pracy VII Okręgu 
Inżynier BUTWIŁOWICZ. 

I 

MESSUMEIIT-SPIESS Bóle reamaty 
csne, nenrAlfcl-

c m o , reumatyzm, s tawowy 
ustępuJn"pod wpływem preparatów salicylo
wych, które- posiadają, specyficzny wpływ 
nh stflwy i mięsnie, zwłasztza dotknięte za-* 
paleniem. Je nak stosowane do wewnątrz 
preparaty salicylowe w większych Ilościach 
wywierają często zgubny wpływ na żołądek 
(podrażnienie), serce (obniżenie ciśnienia 
krwi) i nawct nerki (białkomocz; zapalenie 
nerek). 

Stosując zewnętrznie sposobem wciera
nia w skórę odpowiednio przyrządzony pre
parat MESOLflMENT-SPIESS osiąga się usu
wanie bólów, bez niepożądanych wpływów 
ubocznych. 

^\ESOLflMENT—SPIESS, jako zewnę
trzny preparat salicylowy przyrządzony na 
lanolinie, tłuszczu najłatwiej i najszybciej 
wchłaniającym się I udelikatnlającym skórę 
i nie posiadającym przykrego zapachu, daje 
się łatwo stosować z nader dodatnimi wy
nikami. 

^ \ESOLf \MEMT— SPIESS posiada (doda
tek Tłientolu. który potęguje działanie znaj
dującego się w preparacie mezotanu :,, uła
twia wchłanianie felę, usuwa objawy zapalne 
i znieczula ból wcześniej, niż zacznie się 
zbawiennne działanie mezotanu. 

Kilkakrotne: a nieraz l Jednokrotne 
wcierania preparatu MESOLftMENT-SPIESS 
usuwa uporczywe. "»tre bóle reumatyczne I 
neuralglczne mięsni, stawów i kości. 
Żądać wszędzie w rurkach metalowych po

jemności kolo 40 gramów. 
Sposób użycia znajduje się przy każdem 

ąryglnalnem opakowaniu.  

iiisl nlwi MMI 
podaje doj wiadomości 'osób zainteresowa
nych; że (labywa poręby 4esne dla Celów 
odbudowy kraju przez Urząd swój Warsza
wa, Dział Eksploatacji Lasów, Nalewki 2-a, 
VI p. Osoby, życzące sobie sprzedać porę
by, winny mleć następujące dokumenty: 

1) Plan sprzedażnej przestrzeni leśnej. 
2) Pozwolenie Ochrony -Lasów na wyrąb, 
3) Wykaz hypoteczny majątkowy, 
4) W razie działania przez osobę dru

gą, plenipotencję rejentalną. 
Wszelkich wskazówek udziela P.K.R.D. 

w Białymstoku ul. Kilińskjego Ns 13. 

Technik Komunikacji, 
były słuchacz pol. lwowskiej posi«dający 
kilkuletnią praktykę, wykonywujący wszelkie 
roboty w zakres budowy i projektowaniu 

linjl komunikacyjnych wchodzących, 

poszukuje psady. 
Zgłoszenia nadsyłać da administracji „Dzien
nika" Pod K. Z. 

I kaDttałem fo 3D.00D Bk 
powodu wyjazdu wlnsclclala jest 

do sprzedania dobrze urządzony ho* 
tel, zriajdujący się wśród miasta / 
dobrą kllenturą Dowiadywać się 
można codziennie od godz 10 3 pp. 

na ulicy Polnej Ń1.1 3. m 3. .L 
Robotnicze Stowarzyszenie Spożywców 

„ Ł ł c z n o i ć " 
niniejszym ogłasza, iż otrzjrnnla duży U«m 
sport a ł « n l n y i wadl ia{ . *Slonlnn i sadło 
po 12 m zn funt. SzynRa merynowana i 

boczek wędzony po 12 m. za funt. 
P.S. Do 8 fjrudnln r. b.jnowl cilonkowlr <in 

kooperatywy przyjrtiowanl nie będą. 

W1ERTARNIE • ., ' 
TOKAKNIK 

HhBLAKKI 
FRF-ZAKKI 

SZEPIN(il 
K(JŻNIi:. 

I lHADLA 
K(JVMlJŁA 

KOLA TKAŃ SA. 

„Technopol" 
WARSZ.WA, 

Al. Jerozolimskie V). Tel. 216-51. 

mm nmmm m 
V WARSZAWlr.. 

Oddział w Białymstoku. 
Wydział sprzedaży: ul Kilińskiego N* i * 

Magazyny: ul. Podleśna róg Przemysłowej 
ma zaszczyt podać do wiadomości, ż<- / 
dniem 1 grudnia 1919 i rozpoczął swoją 

działalność handlową w Białymstoku 
Ogólnokrajowy Związek Producentów 

Ryb zrzeszył w roku bieżącym około 100 
gospodarstw rybnych, rozsianych po całej 
Polsce z ogólną roczną produkcją ofcolo 
2 mlljonkw funtów karpi 

Związek Producentów Ryb w Warszawie 
posiada własne oddziały pv Lodzi, Lublinie. : 
Radomiu i Białymstoku, i • 

Do Związku Producentów Ryb należeć, 
może i powinno każde gospodarstwo rybne 
w Imię swego własnego dobrze zrozurnia 
nego intert su. Szczegółowemi warunkami 
oraz' informacjami co do przystąpienia do 
Związku służymy na każde żądanie. 

Związek Producentów Ryb przyjmuje 
od gospodarstw rybnych nlenależących do 
Związku wszelkie ilości ryb do sprzedaży 
komisowej, po cenach rynkowych, z potra 
ceniem jedynie j»e.wr.ego procentu na ko
szty administracji. 

Związek Producentów Ryb zabiera ryby 
loco brzeg stawu, jeziora lub rzeki I tran
sportuje ryby we własnych naczyniach prze
woźnych pod opieką wykwalifikowanych 
przewodników do większych centrów han
dlowych. i y 

Związek ProducOfitów Ryb zbywa swó| 
towar we własnych puntkach sprzedażnych 
we wszystkich większych miastach Polski. 

Związek producentów Ryb jest jedynym 
odpowiednim pośrednikiem pomiędzy pro
ducentem a konsumentem. 

| Ogłoszenia d robac | 
z podwórza pałacu 

1. Branickich skradzio
no parę koni: klacz--siwa. 8 I. war
tości o tyś. mk, oraz gnheją 3 let
nia!—8 tyś. morek. Zaprzężone do 
wozu malowanego na czarno. KtoW 
dopomógł w odszukaniu otrzyma, i 
tys. mk. nagrody-- od Dobrogow-
skiego franciszko, właściciela koto-njl 

Wielkie U.ólvzyniewo, . 

«dniu 2 hm. 

ł n - n h i n n n ńa dworcu kolejowym paszport 
/ . g l l D I M l U rosyjski Józefa Korp lczuka i 
żony jego. legitymacje Kolejową i .lwa k«»-
tarfusze związku kolejowego. 
D n c o f i l / biurowej poszukuję.—Posiadam 
r U o f l U j Język polski, rosyjski i niemiecki. 
Paroletnia praktyka biurowa, Oferty po^ 
.W. G." w administracji „Dziennika". 

•Zgubiono paszport, pr̂ "w
nA 

dze okupacyjne na imię Moisleja Kaczal 
skiego. 

Nowoot'vw)rz( >ria7™§5K 

u b r a ń m ę a k t c h , cywilnych i wojskowych 
J. Brzozowskiego z Poznania, u l . S l e n k l i -
w i c z n Hi 77. prz^muje wszelkiego rodzaju 
obstalunkl i reparjację po cenach b. umi^r 
kowanych 

Zgubiono paszport, pr
w

ze"Iq 
dze oKupacyjne na imic; Te^i Moniaka. 

Zgubiono „ ^ fwySyp ; ! 
władze polskie. Kilińskiego 1. 

W !y 0 OWCO: PHlsI 
I czyt&'« 

;ie T-wo Popierania p,rasy 
;«o w Białymstoku. Polska Drukarnia (Idzialowo w Białymstoku. R e d a k t o r ; Benedykt Filipowics-


